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STEFAN KROBAN

Długoletni urzędnik łrankc-Foiskiego Towarzystwa Górniczego zmari dnia 16-go maja 1928 r.
W zmarłym tracimy sumiennego i pilnego pracownika.

Czesc jego pamięci. Franko-Polskiego T-wa Górniczego
w Dąbrowie Górniczej.

i 
JW W O

Pierwszy wypadek 
odpowiedzialności 

DRUKARZY W SPRAWIE PRASOWEJ.
W czasie wyborów do warszawskiej 

Aasy chorych przyszedł do drukarni 
„Rekord" kandydat z listy „lewicy ro­
botniczej", Karol Wójcik i zapropono­
wał zarządzającemu drukarnią Lipnia- 
nowi wydrukowanie odezwy. Po odbi­
ciu pierwszych jedenastu egzemplarzy 
Lipman, zgodnie z przepisami prasowe- 
mi, posłał je do komisarjalu Rządu. 
Cenzura nakazała policji konuskatę ca­
łego nakładu, co też uskuteczniono i o- 
aezwa nie była rozpowszechniona. W 
my«l dekretu prasowego 'po zatwierdze­
niu przez sąd koniiskaty, zostali pocią­
gnięci do odpowiedzialności Karol Wój­
cik, jako autor, zarządzający Eipman i 
i rzęch zecerów. W sobotę Sąd okręgo­
wy w Warszawie skaza! Wójcika na 1 
rok więzienia, Lipmana na b miesięcy 
>. .^..ienia, zecerów uniewinnił.

I

Opłakane skutki
ŹLE ŹKeDAGOWANeJ jdePESZY.
Do urzędu pocztowego w lrac-henber- 

gu na Dolnym Śląsku zgłosił się w ub. 
poniedziałek poważny jegomość. Zreda­
gował depeszę tej treści: „Przyślijcie 
100 wesołych dziewczynek — Geisler". 
oryginalna depesza była adresowana 
ilo JLipska, na nazwisko znanego wy­
dawcy. tegoż dnia dały się odczuć la- 
talne skutki lakonicznej korespondencji, 
urzędnik pocztowy nie wysłał telegra­
mu, lecz pobiegł z blankietem do komi- 
sąrjatu. irolicjantom czupryny dęba sta­
nę! y ze zgrozy. Nadawcę depeszy are­
sztowano niezwłocznie pod zarzutem u- 
prawiania handlu żywym towarem. Byl 
to miejscowy księgarz, p. Michał Geisler 
o nieskazitelnej przeszłości. Minęło dwa 
dni, nim zdołał oczyścić się z hańbiące­
go zarzutu. Jak się okazało, p. Geisler 
cncial sprowadzić z Lipska Ido egzempla 
rzy najnowszej powieści Maurycego De- 
cobre’y „Wesołe dziewczynki”. Tełegra- 
lując, użył niewinnego skrótu, który go 
zawiódł do celi aresztanckiej. Po stwier­
dzeniu tych szczegółów, księgarza nie­
zwłocznie zwolniono. Władze policyjne, 
w osobie miejscowego komisarza, wy­
raziły żal z powodu przykrego nieporo­
zumienia.

Sztekker pokonał
CZARNĄ MASKI;.

Wilno, 17-5. (AW) W onegdajszych 
zapasach francuskich w cyrku wileń­
skim mistrz polski Stekker położył 
w walce rewanżowej nieznanego do­
tąd zapaśnika walczącego pod czarną 
płaską. Po zdjęciu m e ki okazało się. 
>ż zapaśnikiem tym jest Jan Petit 
champion alzacki. W obec tego, iż po­
łożył on raz Stek kora oraz zwyciężył 
ba punkty championa żydowskiego 
Poosehoffa jest on kandydatem do 

Lutb drucie i na>£xod.v.
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STEFAN KROBAN 
pracownik Franko-Polskijo T-wa Górniczego, 

zwarł w dnia 16-go maja 1928 r.
W zmarłym straciliśmy dobrego Kolegę o czem 

zawiadamiają pogrążeni w smutku

Koledzy.
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Były szei czrezwyczajki w Odesie
ARESZTOWANY ZA SZPIEGOSTWO W POLSCE.

Władze policyjne aresztowały niezwy 
kiego szpiega, pozostającego na usłu­
gach jednego z państw ościennych.

Dnia 7 maja rb. przyjechał do War­
szawy i zamieszkał w hotelu Bristol ro­
syjski aktor i reżyser Runowy Józef Ru- 
nicz.

W kilka dni po przyjeździe Runicza 
do \varszawy jeden z funkcjonarju- 
szów policji politycznej, który w czasie 
rewolucji przebywał w Rosji, rozpozna! 
w mm b. szefa szrezwyczajki bolsze- 
wicKie; w Odesie.

Kumcz, spostrzegłszy w hallu hotelu 
Bristol, że jest śledzony i że wywia­
dowca stąpa mu po nogach, wyszedł z 
hotelu, pojechał taksówką na dworzec 
Główny, a stamtąd najbliższym pocią­
giem do Równego.

Na telefoniczne zarządzenie, Runicza 
aresztowano na dworcu w Równem, nie­
zwłocznie po przybyciu pociągu war­
szawskiego i odstawiono natychmiast

to! bind! nadlany żyiyi lam
UJĘTY NA STACJI GRANICZNEJ W ZBĄSZYNIU.

Straż graniczna przytrzymała w Zbą­
szyniu szajkę handlarzy żywym towa­
rem, która usiłowała drogą nielegalną 
przekroczyć granicę Polski, aby' następ­
nie przewieźć swe ofiary' do Antwerpji. 
Szajka zamieszkała w hotelu Międzyna­
rodowym w Zbąszyniu i wiozła ze sobą 
4 dziewczyny, w wieku 16, 17 i 24 lat.

Szajka podejrzanem swojem zachowa­
niem zwróciła uwagę i policja roztoczy­
ła nad nią obserwację. W kilka dni póź­
niej przytrzymano handlarzy w chwili. 

y

pod silną eskortą do Warszawy.
Władze bezpieczeństwa zarządziły 

konfrontację Runicza z osobami, Które 
przebywały w Rosji sowieckiej. K011- 
irontowane osoby rozpoznały w nim 
szeta czerezwyezajki w Odesie.

Józef Rumcz, 40-letni aktor i reżyser 
filmowy, wstawił się w swoim czasie ja­
ko genjalny wykonawca bohaterskich 
ról w przedwojennych filmach rosyj­
skich, w których występował wraz ze 
słynną Wierą Chołodną. Po przewrocie 
bolszewickim chodziły w Odesie siuchy, 
że otrucia Wiery Ghołodnej dokonał 
właśnie b. jej kochanek Józet Runicz.

Przed niedawnym czasem Runicz przy 
byl do Polski za paszportem serbskim i 
osiadł w Równem. Tutaj dla pozorów 
występował w drugorzędnym teatrzyku, 
lecz faktycznie rozwinął niebezpieczną 
działalność szpiegowską na szkodę pań­
stwa polskiego.

gdy usiłowali przekroczyć granicę. Are­
sztowanych odesłano do policji w Zbą­
szyniu, która przekazała sprawę urzę­
dowi śledczemu w Warszawie.

Dochodzenie ustaliło, że hersztem tej 
bundy byi żyd — Szlama Szperling, któ­
ry posiadał centralę organizacji, dokąd 
przywożono dziewczęta z całej Polski, 
a skąd Szperling przewozi! je do domów 
publicznych w różnych miastach Euro­
py. Dalsze dochodzenia władz śledczych 
w toku.

I RAUT KU CZCI PADEREWSKIEGO.
Nuwy Jork, 17-5. — f undacja Kościu­

szkowska wydala wczoraj raut na cześć 
Ignacego Paderewskiego, w którym 
wzięło udział przeszło tysiąc osób Po­
laków i Amerykanów. Podczas bankietu 
doręczony zosta! Paderewskiemu adres 
z autografami 250 najwybitniejszych o- 
sobistosci.

WĘDRUJĄCE GÓRY
Z Karyntji donoszą, że północny stok 

masy u u górskiego Pctzen zaczyna się 
obsuwać i spowodował już wielkie szko- 
uy. Obsuwanie to spowodowane jest czę 
stemi deszczami ostatnich tygodni. Moż­
liwi', że jest też w związku z trzęsieniem 
ziemi w poiudniow yełi Alpach. Koło 
miejscowości h eistritz obsuwa się już od 
GZiesięciu dni jedna z tamtejszych gór. 
Wielkie pnie świerków' razem z korze­
niami są wysadzane i łamią się w’śród 
niebywałych trzasków. Z jxxl powierzch­
ni ziemi wydobywają się glina i gruby 
piasek, połączony' nawet z węglem ka­
miennym. Wszędz.ie wychodzą na po- 
wierzchuię ziemi źródła, podnosząc na­
wierzchnię, nieraz objętości kilku me­
trów sześciennych, staczają się po zbo­
czu górskiem. Mieszkańcy domów, poło­
żonych blisko te jgóry, opróżnili swe 
siedziby.

DONIOSŁY WYNALAZEK.
Ed ward Gołębiowski z Ostrowca c 

trzymał pod nr. btiOb patent na wyna 
laz.ek nu urządzenie zabezpieczające 
przeciwko katastroloin kolejowym 
jak zderzenie pociągów na przestrze 
ni między stacjami, wskutek złego na 
stawienia zwrotnic lub przez rozkrę­
cenie szyn. Urządzenie polega na tem 
iż na każdej stacji kolejowej w biu­
rze ruchu jest umieszczony stół na 
ktć.rin są wykreślone: linja kolejo­
wa do stacji następnej i rozkład to­
rów' ze zwrotnicami przed stacją. Kaź 
d_ poruszenie się pociągu tak na prze 
strzeni za stacją, jak i na stacji jest 
widoeznem, bo rówuiocześnie przesu­
wają się znaki na tym siole, dojąc dc 
kladny obraz, w którym kilometrze 
pociąg się znajduje; zatem, gdy dwa 
pociągi [xi jednym lorze zbliżają się 
l;u sobie, urzędni’ ruchu widząc nad 

clzącą katastrofę, wstrzymuje oba 
pcciayi za pomocą radjo-s\ nalizacji, GROŹBA GŁODU W ROSJI

Wychodzący w Charkowie „Komu- 
nist" donosi o fatalnym stanie zasie­
wów na Ukrainie południowej. W o- 
kręgu mikołajewskim i mariopolskim 
wskutek suszy przepadły oziminy cal 
k^wicie. Włościanie zaczęli je zaory­
wać. lecz z powodu braku nasion me 
rożna było obsiać pól na nowo. Na­
leży dodać, że zamożsiejsi włościanie 
prowadzą silną agitację za zmniejszę 
niem zasiewów, aby otrzymać tyle 
tylko zboża, ile sami go potrzebują, 
i aby nic nie dawać miastom. Władze 
sowieckie są bardzo zaniepokojone 
tynii iaktami, a pisma rządowe prze­
widują, że nastąpi ostre przesilenie 
gosaodafBtiaa-
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ZAGRABIONĄ W DAWNYCH WIEKACH. CHCIAŁ LECZYĆ RÓŻNE 
CHOROBY I GROZIŁ SWYM WROGOM, ŻE ICH ZAMIENI W STRUSIE 

JAJA.
(1) Mniejwięcej przed dwoma mie­

siącami pisaliśmy bardzo obszernie o 
„wystęnach" czeladaianina, Adama 
Zawadzkiego, który w swoim czasie 
podszywał się w Krakowie pod miano 

księcia Jerzego Lubomirskiego, 
co otwarło mu wstęp na salony elity 
towarzyskiej podwawelskiego grodu. 
Korzystając z okazji, Zawadzki za­
ciągnął olbrzymie poży 
stokratów krakowskich,

•życzki od ary-
, rozbijał się

GŁ/)SY PUBLICZNE 

Jeszcze o tramwajach.
W „Kurjerze Zachodnim" ukazy­

wały się kilkakrotnie różnego rodza­
ju notatki i artykuły, omawiające 
-waziy i bolączki komunikacji tram­
wajowej w Zagłębiu. W odpowiedzi 
na to, dyrekcja tramwajów zamiesz­
czała wyjaśnienia, starając sie wytło- 
anaczyć, względnie usprawiedliwić 
wobec społeczeństwa ze stawianych 
zarzutów. W rezultacie wszvstko po­
zostało po dawnemu i różne bolączki 
nadal trapią ludność, korzystającą z 
komunikacji tramwajowej.

Największą bolączką są ceny bile­
tów. Okazuje się, że w Zagłębiu Dą- 
browskiiem posiadamy boda j najdroż­
sze jeżeli nie w Europie, to przynaj­
mniej w Polsce, a jeżeli chodzi o bi­
lety7 miesięczne, są one wręcz nie­
możliwe w porównaniu z cenami bi­
letów kolejowych.

Drugą bolączką jest sprawa wy­
siadania. Dyrekcja uporczywie twier 
dzi, iż inaczej być uie może i dla 

podróżnych zaznacza, 
dzie istnieją tramwaje,

przekonania 
iż wszędzie, g, 
wysiada sic z prawej strony, nie do­
dając jednak, iż nigdzie trasa tram­
wajowa nie jest tak fantastycznie u- 
łozena, jak w Zagłębiu. Dziwna rzecz, 
że w- sprawie cen dyrekcja nie powo­
łuje się na inne miejscowości, a robi 
to jedynie wr wypadku, gdy chodzi o 
w-ysiad anie. Prawdopedobnie dopiero 
poważniejszy wypadek nieszczęśliwy 
zdoła przekonać dyrekcję o wadli­
wości obecnego systemu i koniecz­
ności zastosowania zmiany.

Następnie na łinji tramwajowej 
niema, poza remizą w Będzinie, wła- 
snyc-h telefonów i narzędzi pomocni­
czych, w następstwie czego jakikol­
wiek -wypadek powoduje długotrwałą 
przerwę w rudni tramwajowym. 
Nie dalej jak -w ubiegły poniedziałek 
wskutek pęknięcia pałąka w*  jednym 
z wagonów ruch wstrzymano na pół 
godziny i z braku telefonu nikt z ja- 
dących nie mógł dowiedzieć się, jak 
długo trwać będzie przerwa i czy 
wogóle tramwaje ruszą?

lutaj dyrekcja nie powołuje się na 
lin je tramwajowe w innych miejsco­
wościach, gdzie na slupach tramwa­
jowych zawieszone są w specjalnych 
skrzynkach aparaty telefoniczne.

Dalej mimo umowy, zawartej z sa­
morządami i obowiązujących przepi­
sów, torowisko do dnia dzisiejszego 
nie jest doprowadzone do należytego 
stanu i w dalszym ciągu stanowi pu­
łapkę dla przechodniów. Pozatem sto 
eownie do urnowy, torowisko winno 
być zasiane trawą, czego również nie 
uczyniono i przejeżdżające tramwaje 
w-zbijają olbrzymie tumany kurzu, 
co bezwzględnie winno być usunięte.

Pomija jąc już poruszoną przez „Ku 
rjor Zachodni" sprawę ubrania służ­
by tramwajowej według w7zo:u^nie- 
mieckieigo, co wywołało ogólne zdzi­
wienie, dodać należy, iż pożyczkę 
tramwajową, w postaci materjałów 
■wyzyskano tak skrupulatnie, iż na? 
wet tabliczki o niewycliylaniu się 
zamieniono w Anglji,'a że wzór wi­
docznie był wadliwy, więc i tabliczki 
są z błędem. Dlatego prawdopodobnie 
przymocowano je w górze, aby jak- 
najmniejszą zwracały uwagę.

Kwestji podziału linij na tzw. stre­
fy niewarto narazie poruszać wobec 
stanowiska dyrekcji, która sądząc z 
dotychczasowych faktów’, nic ■wiele 
liczy się z opinją społeczeństwa.

Inż. Kar - ski ‘
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w ich auitómobiłacb i
pędził beztroski żywot wśród 

kabaretów
i nocnych lokalików7 rozrywkowych. 
Z kolei występowmł jako oficer kró­
lewskiej włoskiej marynarki, podipo- 
ruczniiik Benito Santa - Mani i wtedy 
go aresztowano.

Gdy opuścił więzienie, rozpoczął 
wędrówkę po okolicach Zagłębia, w 
Olkuszu i Wolbromiu, gdzie 

skradł aparat fotograficzny, 
z którym -wędrował po wsiach, wy­
czyniając różne „czary", gwoli zdo­
bycia od naiwnych grosiwa. Aparat 
ten stał się dlań źródłem dochodu, za­
mieniał go bowiem na c-oraz gorsze, 
otrzymując jako „rekompensatę" po 
kilkadziesiąt złotych. W owym czasie 
proponował w7iielu kobietom rnałżeń- 
stwo, a w7 razie odmowy ~ ponawiał 
propozycje pod adresem ich córek, 
ciotek, babek — zaw7szc jednak bez­
skutecznie.

Nakoniec aresztow7ano go, oddając 
pod obserwację

do szpitala warjatów
w7 Lublinie, ponieważ zachodziło po­
dejrzenie, że brak mu... piątej klepki.

Tam dopiero wvszo na jaw, kim 
jest „naprawdę" Zawadzki.
,—■ Jestem lekarzem - naturalistą — 
oświadczył lekarzom — może którego 
z panów uleczyć?

Nagniotki? Wodogłowie? Zastój 
w kolanach?

— Gdzie pan się tego wszystkiego 
nauczył?

— Jakto gdzie? Też pytanie... 
Indjach oczywiście!

— AV Indjach?
— Pewnie, że w Indjach! Zaciągną­

łem się jako palacz na okręt i obje­
chałem całv świat.

Indje znam jak swoją kieszeń. 
Zapewniam was. że są mniej puste, 
niż moja w tej chwili, ale nie szkodzi, 
bo i umiem wróżyć. Dajcie pano­
wie ręce, powiem, czem byliście

i

i
I
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Straty skarbu państwa
Z POWODU NADUŻYĆ W

Wiadomość o nadużyciach w7 Urzę- 
dze celnym w Sosnowcu, podana 
przez nas, wywołała prawdziwą sen­
sację w calem Zagłębiu, szczególnie 
zaś w sferach kupieckich, które miały 
bezpośrednią styczność z funkcjona- 
rjuszami tego Urzędu.

Śledztwo w sprawie nadużyć w U- 
rzędzie celnym dobiega końca i już w 
dniach na jbliższycli szczegóły prze­
stępstw7 będą mogły być ujawnione.

Dotychczas wiadomo, że straty skar 
bu państwa sięga ją setek tysięcy zło­
tych, nadużycia bowiem trwały od

Kronika
KALENDARZYK.

j

Kinoteatry w Sosnowca
grają dzisiaj:

Kino „Zagłębie” — „W godzinę 
zwycięstwa".

Teatr w ^atowiuck,
REPERTUAR.

Piątek, dnia 18 bm.: „Wieszczka Lalek".
Sobota, dnia 19 bm.: „Konrad Kędzierza­

wy" dla młodzieży szkolnej.
Sobota, dnia 19 bm. „Tannliauser".
Niedziela dnia 20 bm.: „Konrad Kędzieża- 

wy (pop. o godz. 5.50)
Niedziela dnia 20 bm.: „llalka" (gościnny 

występ J. Zacharskicj i G. Chorjana).

przed wiekami...
— O, pan, parnie doktorze — cią­

gnął dalej — byn mlecznym bratem 
Kolumba, i to pan, a niie on wynalazł 
jajko sztorcem stojące. Ale, ale, a 
propos jajka! Wszystkich swoich 

wrogów- zamienię w strusie jaja!
A przedewszystikiem policję! Och! ta 
policja! Zawsze robi ze mnie złodzie­
ja, a
ja tylko odbieram swoją własność, 
zagrabioną mi w minionych wciele­

niach...
Bó, p ainowie wiedzcie, każdy człowiek 
źyje trzy razy... Ja już byłem księ­
ciem Jerzym Lubomirskim, 
podporucznikiem Benito Santa-Mani, 
a teraz jestem Zawadzkim, zwyczaj­
nym Adamem Zawadzkim, który je­
dnak umie się mścić... Całą policję za­
mienię w strusie jaja, niech ich kury 
wysiadują!

Kiedyindziej, gdy obłąkani space­
rowali po ogrodzie szpitalnym, Za­
wadzki podszedł do jednego z nich 
z uprzejmym uśmiechem.

— No, chodź do mnie kołeczku, nie 
bój się...

Troszkę cię namagnetyzuje.
— Chcę popróbować, swych zdol- i 

ności... rzeki do asystenta.
W tej chwili obłąkany odwrócił się ( 

i machnąwszy w tył nogą, kopnął go 
w brzuch...

— Też umiem magnetyzować! — 
zawołał, poczem w olbrzymieli susach 
pobiegł w głąb ogrodu.

Zawadzki nie dał jednak za wygra­
ną i kilkakrotnie jeszcze próbował 
swych zdolności na innych obłąka­
nych, co było powodem, że ci 

nieraz wygarbowali mu skórę.
W rezultacie lekarze orzekli, 

„globtrotter“ cierpi na manję ] 
—{, która przechodzi

że 

śladowczą. która przechodzi w 
poronoję .pozatem jednak jest czło­
wiekiem normalnym, który działa z 
pełną świadomością swych czynów.

Na tej podstawcie Sąd pokoju w So- 
snowcu, rozpatrując w tych dniach 
sprawę Zawadzkiego o opór policji, 
skazał go na 10 dni aresztu.

,.G lobtrrotter a" oczekuje jeszcze 
kilkanaście spraw sądów ych za różne 
przestępstwa.

URZĘDZIE CELNYM.
początku istnienia polskiego Urzędu 
celnego w Sosnowcu.

Wobec funkcjonarjuszów Urzędu 
celnego: Gołębiowskiego i Chamczy- 
ka sędzia śledczy zastosował bez­
względny areszt.

Charakterystyczne jest, iż areszto­
wanemu Chamczykowi należy się od 
skarbu państwa zł. nagrody za 
jakąś specjalną zasługę, której doko­
nał jako funkcjonariusz Urzędu cel­
nego. Przypuszczać należy, że, wobec 
aresztowania Chamc-zyka, nagroda ta 
nie będzie ■wypłacona.

Zagłębia.
I
!

\
X NOWA SERJA ZNACZKÓW POCZ­
TOWYCH. Ministerstwo poczt i telegra­
fu wypuszcza w najbliższych , dniach 
nową serję znaczków pocztowych odbi­
tych po raz pierwszy w Polsce przy po­
mocy miedziorytu dającego niezwykle 
wyraźny rysunek. Wypuszczone zostaną 
nowe znaczki zlotowe z wizerunkiem 
Prezydenta Rzeczypospolitej, znaczki 
pięćdziesięciogroszowe z wizerunkiem 
marszałka Piłsudskiego, oraz specjalne 
znaczki pamiątkowe w związku ze spro­
wadzeniem zwłok generała Bema, war­
tości 50 groszy- Z okazji organizacji po­
wszechnej Wystawy Krajowej wydane 
zostaną również znaczki pamiątkowe.
X Z CECHU PIEKARZY W SOSNOW­
CU. W dniu 20 maja rb. w niedzielę o 
godz. 5 popołudniu w Sosnowcu, przy 
ul. Kościelnej w sali „Zagłoba" odbędzie 
się zebranie wszystkich właścicieli pie­
karń z Sosnowca i okolicy w sprawie 
wyjaśnień o podatkach, przydziale mąki 
i cei ach. Na powyższe zebranie Cech 
prosi pp. właścicieli piekarń o koniecz­
ne i punktualne przybycie. — Zarząd.

Ujęcie przemylnifca z tytoniem.
CZYLI KROPLA W MORZU 

PRZEMYTNICTWA.
W nocy z wtorku na środę urzędnicy 

lotnej brygady kieleckiej izby skarbo­
wej i kontroli skarbowej w Będzinie u- 
rządzili pomiędzy Grodźcem a Grodko­
wem zasadzkę na przemytników', prze­
noszących przez t. zw. zieloną granicę 
towar z Niemiec.

Zasadzka uwieńczona została pomyśl­
nym wynikiem, gdyż o północy urzęd­
nicy ujrzeli sylwetkę jakiegoś osobnika, 
cicho kroczącego drogą, który często 
przystawał, uważnie nasłuchując, czy 
nie grozi jakiekolwiek niebezpieczeń­
stwo. Obserwujący osobnika urzędnicy 
wiedząc z doświadczenia, iż jest to tzw. 
szpica, czyli przewodnik, który nie prze 
nosi towaru, lecz bada tylko stan bez­
pieczeństwa podczas przenoszenia kon­
trabandy, aby przemytnicy nie w-pad li 
w ręce władz, przewodnika nie zatrzy­
mali, gdyż gwizdkiem uprzedziłby nio­
sących towar o niebezpieczeństwie i pu­
ścili go swobodnie.

Istotnie, w kilka minut po przejściu 
przewodnika ukazała się na drodze in­
na sylwetka, lecz już z workiem na ple­
cach. Tego niezwłocznie zatrzymano, 
zdążył on jednak gwizdkiem ostrzec 
kompanów i urzędnicy usłyszeli w ciem­
nościach odgłos kroków uciekających 
przemy tn i ków.

Ciemna noc i górzysty teren, pełen do­
łów i rozpadlin uniemożliwiły pościg. 
Przeszukano jedynie najbliższy teren, 
gdzie znaleziono 4 worki tytoniu, co łącz 
nie z workiem odebranym zatrzymane­
mu przemytnikowi, stanowiło około 100 
kg. tytoniu niemieckiego.
jak ustaliło dochodzenie, zatrzymanym 

przemytnikiem okazał się niejaki Teo­
dor Szafrański, zamieszkały przy ul. Sta 
szica 25 w Sosnowcu, który w towarzy­
stwie Władysława i Gabrjela Urbań­
czyków, zamieszkałych przy ul. Północ­
nej 15 w Sosnowcu, Antoniego Ostrow­
skiego z Modrzejowa oraz Osfalda Pi­
larka z Górnego Śląska, przenosił kry­
tycznej nocy przemycany tytoń.

Przy sposobności należy zauważyć, że 
gdyby odpowiednia ilość urzędników sy­
stematycznie patrolowała i obserwowała 
teren Zagłębia, wynik byłby wręcz nie­
prawdopodobny-, gdyż, jak twierdzą 
wtajemniczeni, przemytnicy przenoszą 
dziennie, nie mówiąc o innych sposo­
bach kontrabandy, kilka wagonów prze­
mycanych towarów z Niemiec. Ponie­
waż skarb państwa ponosi skutkiem 
kontrabandy olbrzymie straty, może 
wreszcie odpowiednie władze zajmą się 
tą sprawą

strzelnicy
Pozatem na 
manewrów

X ZE ZWIĄZKU STRZELECKIEGO. W 
lokalu komendy obwodu sosnowieckiego 
poił przewodnictwem komendanta obwo 
du p. Plebanka odbyła się odprawa ko­
mendantów obwodu. Na odprawie oma­
wiano sprawy organizacyjne i wytycz­
ne pracy na najbliższy okres czasu. Mię 
dzy innemi omówiono zawody sportowe 
Z pięcioboju na odznakę sportową, na 
uzyskanie której każdy z komendantów 
musi złożyć egzamin przed specjalną ko 
misją sportową. Zawody powyższe od­
będą się w czerwcu. W łipcu projekto­
wane są zawody drużynowe w marszu 
4-5 km.; będą one jakby przygotowaniem 
do marszu „Szlakiem kadrówki". W dru 
gi dzień Zielonych świąt, 28 b. m. odbę­
dzie się ostre strzelanie dla pierwszego 
batoljonu strzeleckiego na 
wojskowej w Katowicach, 
odprawie poruszono sprawę 
kampanijnych i bataljonowych.
X FABRYKACJA ZAŚWIADCZEŃ RZE 
MIEŚLNICZYCH. Jak wiadomo, wcho­
dzi obecnie w życie nowa ustawa rze­
mieślnicza. która nada je jednakowe pra 
wa wszystkim rzemieślnikom, wykony- 
wującym swój zawód pewną określoną 
ilość lat. Do praw tych należy również, 
między inriemi, prawo wyborcze do Izb 
rzemieślniczych. Jeszcze tych Izb nie­
ma, a już są nadużycia, bo niejaki Igna­
cy Jażdżewski i Jan Górski, obaj z Ząb­
kowic podrabiali dokumenty rzemieślni­
cze i za odpowiednią opłatę sprzedawali 
je ludziom, chcącym uchodzić za wy­
kwalifikowanych rzemieślników. Gór­
skim i Jażdżewskim zajęła się policja.
X KRADZIEŻ MASZYN. Ze sklepu 
Izaaka Ilutnera w Będzinie skradziono 
maszyny wartości 600 zł. Dochodzenie 
w toku.
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Program radiowy
na piątek dnia 18 b. ni. 

KATOWICE.
16.00 — Transmisja pieśni majowych z Wie­

ży Marjackiej w Krakowie.
16.20 — Komunikaty Polskiego Związku Zrze 

szeń Gospodarczych Województwa Ślą­
skiego.

16.40 — Odczyt p. t. „Reforma szkolna Ko­
narskiego"*,  wygi. ks. dr. Rusiński.

17.05 — Komunikaty Wydziału Skarbowego 
Województwa Śląskiego.

17.20 — Wykład historji Polski.
17.45 — Koncert popołudniowy. W progra­

mie muzyka taneczna 18-go i 19-go stu­
lecia.

18.55 — Komunikat Towarzystwa Tatrzań­
skiego i sportowy.

19.15 — Rozmaitości.
19.30 — Odczyt p. t. „Dzieje wzgórza wawel­

skiego. Cz. II — Gotyk”, wygi. dr. Ta­
deusz Dobrowolski.

19.55 — Pogadanka muzyczna z Warszawy.
20.15 - Transmisja koncertu symfoniczne­

go z Filharmonji warszawskiej.
22.60 — Sygnał czasu, kom. lotn.-meteor. . i 

P.A.T.
22.30 — Skrzynka pocztowa w języku fran­

cuskim. Korespondencję zagraniczną a- 
mówi prof. Stefan Tymieniecki.

X SCHWYTANIE ZŁODZIEI. Donosi­
liśmy swego czasu o kradzieży dwu 
krów w Będzinie. Krowy te na drugi 
dzień odnaleziono pod Siemianowicami. 
Obecni zostali schwytali również dwaj 
złodzieje: Stefan Czechowski z Będzina 
i Jan Ciszewski z Sosnowca.

X STRASZY, CZY NAPRAWDĘ SIĘ 
UTOPIŁ? A polon ja Huzik na drodze z 
Grodźca do Czeladzi znalazła kartkę z 
dziwnym napisem: „Matko, niewarto 
żyć! Utopiłem się z powodu miłości. A 
teraz dowidzenia! Twój syn". Na od­
wrotnej stronie widniał adres: „Dorę­
czyć Z. Gołeckiej w Będzinie". Policja 
poszukuje miejsca zamieszkania Gołec­
kiej, aby zbadać, czy ma się tu do czy­
nienia z niemądrym żartem, czy też i- 
stotnie ktoś ma ochotę popełnić samo­
bójstwo.
X NIEUDANA KRADZIEŻ. Do sklepu 
Szlamy Oksa przy ul. Piłsudskiego 50 
w Sosnowcu dobrali się złodzieje i s-kra- 
dli towar na 6umę 499 zł. Ci sami wła­
mywacze po wybiciu szyby w sąsied­
niej piwiarni zdołali skraść tylko ka­
wałek kiełbasy koszernej, poczem spło­
szeni uciekli, pozostawiając towar na u- 
licy. Towar został Oksowi zwrócony.
X SAMOBÓJSTWO. 19-letnia Alfreda 
Brzezina ze Strzemieszyc wystrzałem 
rewolwerowym w serce pozbawiła się 
życia

Nowości w lotnictwie
NOWY TYP SAMOLOTU W CZE­

CHOSŁOWACJI.
Walka, jaka toczy się w przemyśle 

lotniczym pod hasłem „drzewo c.zy me­
tal", coraz bardziej przechyla się na ko 
rzyść metalu. Po doniesieniach z ubie­
głego miesiąca, iż zarówno przemysł lo­
tniczy francuski jak i angielski ostatnio 
konstruuje samoloty całkowicie metalo­
we, nadchodzi podobna wiadomość z 
Czechosłowacji. W pierwszych dniach 
bieżącego miesiąca zakłady „Skoda" w 
Pilźnie dokonały nad lotniskiem pras- 
kiem prób z samolotem przez siebie wy 
produkowanym, konstrukcji całkowicie 
metalowej. Samolot ten, typu „Devoiti- 
ne“ (typ francuski, budowany w Czecho 
slowacji na podstawie licencji) jest je­
dnopłatowcem, wy.posążonym w silnik 
czeski Skoda L. 500 M. K. Próby wypa­
dły zupełnie pomyślnie, wobec czego fa­
bryka przystąpiła do Kudowy 25 apara­
tów tego samego typu.

DONIOSŁY WYNALAZEK 
W TECHNICE LOTNICTWA.

Wedle doniesień dziennika „Times', 
wyrusza w tych, dniach w lot okrężny 
Po Europie major awjatyki, England. ee 
km zademonstrowania w różnych kra­
jach praktycznej doniosłości systemu 
tozciętych skrzydeł, który przyczynia 

do utrzymania równowagi aparatu 
K razie utraty szybkości. Major En- 
filand zwiedzi Francję, Hiszpanję, Szwaj 
Cąrię, Włochy, Jugosławję, Austrję, Wę 
Sry, Czechoslolwację, Niemcy, Polskę, 
blolandję i Belgję. Lot jego potrwa dwa 
^"esiące. Technicy we wszystkich kra­
jach, gdzie major England będzie de­
monstrował swój wynalazek, będą prżez 
?IeSo zapraszani do wypróbowania pra- 
'■tyeznęj jprzydatnoóci systemu

jfJs.ty wt
1 MAJA POD REŻYSERJĄ CHULIGANÓW. — KONTREWOLUCYJNA ROLA KOBIET. — KOMSOMOŁ A SEKCIARSTWO WŚRÓD ZDEPRA- ’ WOWANEJ MŁODZIEŻY.

(Korespondencja własna „Kurjera Zachodniego").
Moskwa w maju.

bitych przez mężów. Ofiary błagały 
potem w strachu przed represjami re­
dakcję. aby wyjaśniła, że one same 
poraniły się. Ale obraz obyczajów 
przecież od tego nie zmienił się.

Wreszcie dochodzi do tego „front" 
młodzieży i dzieci. Tenże Buchąrin 
przyznał, że wskutek ciężkiego kry­
zysu duchowego, przez który mło­
dzież przechodzi, rzuca się ona w o- 
bjęcia sekciarstwa.

Sekty zdobyły 6 mil jonów wyzna w 
ców, a w tem 1 i pół miljona młodzie 
ży. Mają jej więcej niż „komsomoł". 
Młodzież ich w odróżnieniu od resz­
ty jest trzeźwa i pracowita. A tym­
czasem w sferze niepełnoletnich sze­
rzy się pijaństwo i rozpusta bez gra­
nic. Dzieci bez opieki według Bucha 
rina są w 100 proc, zarażone choroba, 
mi wenerycizneini, a statystyka dzieci 
normalnych w szkołach moskiewskich 
dala zastraszające wyniki: tylko 22 
proc, nie ma „ryk-owki", 66 proc. — 
pije stale, 14 proc. — to alkoholicy. 
Oto „fronty" aktualne z którymi nie 
może sobie dać rady part ja komuni­
styczna.

Oczywiście, że na całym święcie 
po wojnie wielki wstrząs moralny za­
chwiał równowagą duchową ludzi i 
obniżył przez to przeciętny poziom e 
tyczny. Nam jednak wydaje się, że 
w Z. S. S. R. obniżenie to jest znacznie 
większe i głębsze niż w Europie Za­
chodniej.

Nic tak bardziej nic charakte-ryzu- ' 
je mechanicznej propagandy sowiec­
kiej jak nicnsitainnc formowanie we­
wnętrznych frontów walki. Zacząw­
szy od mobilizacji na froncie przeciw 
.Wranglowi, Denikinowi i polskim 
„białogwardyjcoim", raz po raz wyra­
stają nowe przeszkody i nowi wrogo­
wie, a fronty zewnętrzne i wewnętrz­
ne nie przestają istnieć, zmieniając 
tylko swój charakter i stając -się pra­
wdziwą groteską życia w Sowietach ,j

Mamy więc obecnie w Moskwie cią- * 
gle zasilany front pluskwi, w obu sto- « 
licach front obyczajowy, kobiecy i 
młodzieży, przyczem święta wielka- ’ 
nocne, a następnie 1 maja, z których ’ 
każde trwały po 4 dni, dały ogromny ś 
mater jal dla tych „frontów".

Na Wielkanoc celem odciągnięcia ! 
ludności od obrzędów religijnych zor ; 
ganizowano szereg „tanebud" i prze- I 
ciwreligijnych wieczorów. Dały one S 
w Leningradzie wynik ten sani, co i 
zwykłe dawne obchody świąteczne, a | 
iwięc 19 zabitych, 1,500 ranionych i * 
1,400 aresztowanych z różnego rodzą- | 
ju bronią w ręku. Świąteczny Peter- ’ 
sbu-rg wyglądał jak oblężone miasto: 
milicja miała nieustanne -zatargi i u- 
tarczki z arystokracją chuligańską, < 
brakowało karetek pogotowia, sióstr 
miłosierdzia i lekarzy. Organy pra­
sy sowieckiej wzywały na front wał­
ku. z nożownictwem i chułiganerją, a 
powtórzyło się to i 1 maja.

A tymczasem wyrósł nowy front zu 
pełnie oryginalny - - kobiecy. Dowie 
dzieliśmy się o tem z jednego z li­
cznych przemówień p. Buchąrina, głó 
wnego teoretyka partji. W jednym z 
klubów miał on mo-wę, w której o- 
świiadczył, źe „kobiety odgrywają ro 
lę kontrrewolucyjną w Rosji". Najle 
psi pracownicy -partyjni — mówił p. 
Buchąrin — wpadają pod władzę ko­
biet, deprawują się. Mężni, wytrwali 
i uczciwi towarzysze nagle trafiają... 
pod klucz! Okazuje się, że zgubiły ich 
kobiety. Są tacy, których nie można 
już naprawić, a przeto trzeba być z ni 
mi bez litości: pod kulomiot!

P. Buchąrin nie był gołosłowny i 
swoją fiiiippikę antykobiecą poparł 
przykładami i informacjami ze słyn­
nych procesów — szachtińskiego, ar- 
temowskiego, soczińskiiego i innych 
„wrzodów partyjnych". Sytuacja jest 
ciężka — deprawacja partji i działa- 
czów przetz kobiety nieustannie idzie 
naprzód. A jeżeli jaki działacz jest 
mocny i walczy z niemi, to i co z tego? 
Rodzą się nowe kłopoty: -twardzi 
działacze biją swoje żony. Niedawno 
jeden z tygodników kobiecych podał 
pięć fotografij żon komunistów, po-

Czy miliardy dają szczęście? 
SMUTNE- WYZNANIA AMERYKAŃSKICH MILJONERóW.

Sam Malcolm, pomysłowy i utalen­
towany dziennikarz nowojorski 
wpadł na oryginalny pomysł dokona­
nia amkiety wśród amerykańskich 
miljarderów, członków słynnego 
„klubu stu", do którego należeć mogą 
j ed ynie.., miljarderzy.

Ainkie a zawiera jedno zaledwie 
pytanie: „Czy są zadowoleni z nowe­
go życia?".

Odpowiedzi miłjarderów amery­
kańskich. zebraitc w książkę, ukaza­
ły się obecnie w druku 
c-ałą nędzę, a niekiedy _ —
tych najbogatszych ludzi świata. O- 
kazało się bowiem, iż większość tych 
„wybrańców los-u", kre.zusów i po­
tentatów poprostu skarży się na swe 
życie, pozbawione najprymitywniej­
szej radości i szczęścia. „Król stali" 
skarży się na zastarzały i niedający 
się już wyleczyć katar żołądka. Ża­
dne lekarstwa, ani uzdrowiska świata 
nie mogą przywrócić jego żołądkowi 
sprawności działania, a kunszt naj­
lepszych kuchmistrzów i opieka ca­
łego zastępu lekarzy nie może wywo­
łać apetytu v.’ schorowanym orga-

- JMWia

I

i malują...
i tragedje

!

„Król stali" melancholijnie odpo­
wiedział na ankietę następującymi 
wynurzeniiami: „Właściwie -przyczy­
ną mojego obecnego stanu jest ta o- 
koliczn-ość, źe przed 40 laty, kiedy 
cierpiałem niedostatek, zarabiałem 
na życie... poi łkaniem żab. glist i wy­
pijaniem do 10 litrów wody! Zrujno­
wałem swój przewód pokarmowy 
dla nędznych miedziaków, którymi 
ołMlarowywądi mnie przechodnie... 
Zmieniłem coprawda zajęcie — do- 
d-aje miłjar-der - połykacz żab, — zo­
stała mi jednak straszliwa choroba 
żołądka i jelit. Ani mój majątek, ani 
zapasy złota nie są w stanie przyczy­
nić się do tego, abym bodaj raz do 
roku zjadł z apetytem obiad.

Inny znów potentat finansowy, wła 
śoiciel największych okrętowych war 
sztatów, przyznaje się, że życie stra­
ciło dla niego wszelki urok, a t-o dla­
tego, że... nie może on zasnąć spokoj­
nym, zdrowym snem.

I tu przyczyną jest cały szereg lat 
ciężkiej pracy, która poprzedziła 
nieoczekiwane wzbogacenie się. len 
był w’ przeciągu 10 lat nurkiem, który 
pracował na. dsuc. J»oxza...w. najser-

o

szych warunkach, przy prymityw 
nych wówczas jeszcze urządzeniach. 
Rezultat tych lat. spędzonych na dnie 
morza, uwidocznił się dopiero znacz­
nie później i oto, gdy były nurek zo­
stał miljonere-m —- największa roz­
kosz człowieka, sen zdrowy i spokoj­
ny, odbiegł ód niego na zawsze.

„ Wy cz er pa n y o r gan izm 
odpocząć w normalnym śnie,

nic może
noce 

stają się podobne dniom i nieustają­
cy -\v<i.v całodziennej gonitwy miljo- 
nów dolarów, tysiące spraw, tranzak- 
cyj i oiperacyj powoli przekształca 
się w jakieś niemilknące nigdy pie­
kło..." — tak mówi o swem życiu ten 
najbiedniejszy z ludzi, tak wszakże 
bogatych. Inne odpowiedzi nie zawie­
rają tak tragicznych wyznań, brak 
im jednak i radości i optymizmu.

Każdego z tych bogaczy gnębi ja­
kaś nieuleczalna czy to choroba, czy 
manjactwo i cały, z takim trudem 
zdobyty, majątek jest im niemal nie­
nawistny.

Korzvstają z niego bez uśmiechu, 
bez radości. Sam Malcoln dołącza dc 
odpowiedzi miliarderów swój ko­
mentarz, który brzmi bardzo lako­
nicznie: „Miljardy nie dają szczęścia, 
nie zastąpią radości życia, błogosła­
wieństwa snu. przyjemności, nasyce­
nia i wesela!". Istotnie... Cóż po mi- 
Ijard-ąch, kiedy sie ma stary, zrujno­
wany, chory żołądek.

aZe świata
DLA ASY MIŁOWANI A OBCOKRA­JOWCÓW.

W tych dniach ukazał się w Pary­
żu pierwszy numer tygodnika p. t. 
„L‘Amitie Francaise", mającego na 
celu asymilowanic obcokrajowców 
we Francji i poświęconego specjalnie 
imigrantom Włochom, Polakom i Ro 
sjanom. Redaktorem nowego tego ty 
godnika propagandowego jest deputo 
.wany, Charles Lambert, b. wysoki ko 
mi-sarz do spraw imigracji i naturali- 
zacji. Jednym z celów pisima jest zwal 
czarnie foranałi-styki biurokratycznej, 

-utrudniajarei naturalizację obcokra­
jowców, a także wywalczenie nowych 
przepisów skuteczniejszej opieki nad 
imigrantami. Doniosłe dla celów sta­
tystyki znaczenie ma pomieszczona 
w tym pierwszym zeszycie tabela, u- 
jawniająca, że liczba obcokrajowców 
i.„iuraiizowańych we Francji wzro­
sła z 9.705 w 1925 do 14.424 w 1926 i 
36.702 w 1927 roku.
CUDOWNA ŁOPATKA DO WĘGLA, 

KTÓRA MÓWI, ŚPIEWA I GRA.
Qdwieczncm i malowniczem miasteci 

kiem Kalmar, w Szwecji, spoczywają- 
cem w obrębie średniowiecznych mu­
rów, wstrząsnęło niedawno nadzwyczaj­
ne zdarzenie. Wisząca na ścianie stacji 
straży ogniowej szufelka postanowiła 
ożywić monoton-ność ospałej prowincji. 
Ku wielkiemu zdziwieniu strażaków, 2. 
miejsca swego na ścianie, szufelka roz­
poczęła mowy, śpiewy, muzykę w zu­
pełności zastępowała numery urozmai­
conego variete. Sława łopatki ściągała 
tłumy, a korespondent stołecznego pis­
ma przybył właśnie w chwili, gdy gada 
tliwa szufelka zabierała się do wpaja­
nia w uszy słuchaczy najlepszą wymo­
wą i poprawą składnię angielską. Po 
bliższem zbadaniu okazało się, że łopat­
ka powtarzała produkcje bliskiej stacji 
radjowej. wisząc na ścianie w ten spo­
sób, że dotykała linji elektrycznej sta­
cji Kalmar i działała jako aparat rad- 
jowy. Znawcy nie zdołali jeszcze bliżej 
zbadać przyczyn i podstaw tego feno­
menu, ale strażacy z Kalmar dumni są 
z niesłychanej popularności i rozgłosu 
jakiemi dzięki szufelce cieszy się ich 
stacja.

POLITYKA BUDOWLANA WIEDNIA.
Gmina wiedeńska zamierza wybu­

dować w roku bieżącym 6.000 nowych 
mieszkań, zarówno w domach miesz­
kalnych, jak i w kolon Jach willo­
wych. O ile plan ten zostanie zreali­
zowany, to Wiedeń posiadać będzie 
w roku przyszłym ogółem 56.000 no­
wych mieszkań, wybudowanych po 
wojnie.1

A LA GARCON.
Sędzia: Proszę wyprowadzić i. galerji tego 

pana, który nie zdjął kapelusza.
Woźny (powraca'- Proszę pana sędziego 

. łon
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Kino-Teatr ..Udz ałowy"

Od piątku 18 maja

„W godzinie Zwycięstwa"
(Dramat na oceanie).

Nad program „SYNALEK SWEGO PAPY“.

Następny program

TAKI JEST PARY Z!...
Szampańskie arcydzieło genjalnej reżyserji Lubicza.

OGŁOSZENIE.
Do Rejestru Handlowego Sądu Okręgowego w Sosnowcu za­

pisano w dziale A następujące firmy:
W dniu 12—1—192? roku.

Nr. 4578. „Sura Bugajer11 drobny handel artykułów spożyw­
czy cli w Dańdówce, gminy Niwka. Firma istnieje od roku 1902. 
Właściciel Sura Bugajer. zam. tamże.

Nr. 4579. „Aniela Majko11 sklep spożywczy w Dąbrowie Gór­
niczej, Okrzei 31. Firma istnieje od toku 1927. Właściciel Aniela 
Majko, zam. w Dąbrowie, ulica Kościuszki Nr. 37.

Nr. 4580. „Zofja Chrzanowska11 sklep spożywczy w Sosnow­
cu, Konstantynowska Nr. 19. Firma istnieje od roku 1920. Wła­
ściciel Zofja Chrzanowska, zam. w Sosnowcu, ulica Konstanty­
nowska Nr. 19.

Nr. 4581. „Moszek Cywan" drobny handel drzewem w So­
snowcu, Piłsudskiego 36. Firma istnieje od roku 1924. Właściciel 
Moszek Cywan, zam. tamże.

Nr. 4582. „Lorie Chi l " skup zawodowy drzewa kopalnianego 
oraz innych materjałów drzewnych wewnątrz Państwa Polskie­
go. Siedziba firmy znajduje się w Sosnowcu, Dęblińska 11. Fir­
ma istnieje od roku 1926. Właściciel Lorie Chil, zam. tamże.

Nr. 4583. „Marja Jachna11 sklep spożywczy w Sosnowcu, Ro­
botnicza 11. Firma istnieje od roku 1924. Właściciel Marja Jach­
na, zam. tamże.

Nr. 4584. „Spółka firmowa - Erlichman, Szwarcbaum i Frajn- 
dlich - Solidność” w Strzemieszycach Wielkith, gminy Olkusko- 
Siewicrskiej, ulica Kolejowa Nr. 72. Przedmiotem przedsiębior­
stwa jest handel artykułami spożywezemi, kolanjalnemi i paszą 
dla koni. Firma istnieje od 1-1-1928 r. Wspólnicy: 1) Szapsa 
Erlichman, 2) Josek Frajndlicb, zam. w Strzemieszycach Wiel­
kich, przy ulicy Kolejowej Nr. 72 i 3) Szmul Szwarcbaum, zam. 
w Strzemieszycach Wielkich, Szosowa 34. Spółka firmowa. Za­
rząd interesami spółki należy do wszystkich 3-ch wspólników, 
przyczem weksle, czeki, przekazy, pełnomocnictwa, umowy 
i wszelkie zobowiązania winny być podpisywane pod stemplem 
firmy przynajmniej przez dwuch którykolwiek wspólników, 
otrzymywać zaś z poczty listy zwykłe i polecone, podpisywać 
korespondencję nie zawierającą zobowiązań i prowadzić sprawy 
sądowe firmy ma prawo każdy ze wspólników oddzielnie. Spół­
ka została zawarta na jeden rok z prawem automatycznego prze­
dłużenia na następne roczne okresy.

WJ-ftCflU/ wypadanie, łupież, 
»V ŁŁ»<j>U ™ łysienie usuwa 
„Esencja Chinowo-Chmlelowa* i 
„Mydło Chinowo - Chmielowe", 
(z Kogutkiem) Sprzedają apteki 
składy apteczne. Główny skład 
Apteka Gąseckiego, ul. Freta 
Nr. 16. 5277

u

BOLGŁffi.
ORZ GIH/Ułft PROSI__
i: KOGUTKIE M.

teeeteemee
ZAKŁADY DRUKARSKIE

HI .IHJH ZHHH SI
Sosnowiec, Dęblińska 1, Telet. 73 

Wykonywują wszelkie zlecenia 
w zakres drukarstwa wchodzące

•®9®®®®®®e®®

19 i 21 MAJA
* sio tiw» I. Klaty Luleiii Pittmi.
Zawrotne wygrane po zł. 700 000, 400.000. 300.000, 
100.000, 80 000, 70 000, 50.000, 40.0C0, 35 000, 25.000, 

20.000, 15C00, 10 000 i t. d. na ogólną sumę

ZŁ. 23.584.000."
przypadną w udziale tym wszystkim, którzy za dr o- 
bne oszczędności nabędą los w powszechnie znanej 
ze swego szczęścia i solidnego załatwiania klientów 
w najszczęśliwszej kolekturze Zachodniej Polski 

EirnoślasSim hnh fiinitz8-llBt9irz!n Sitem, 
UL. ŚW. JANA 16.

Oddział w Król-Hucie, ul Wolności 26. PKO. konto nr. 304761 
Grający na Polskiej Państwowej Lot. Klasowej nie 
ponosi żadnego prawie ryzyka bowiem na ogólną 
ilość 155 000 losow — wygrywa 77 500 zatem 

CO DRUGI LOS!!!
Cala Polska ubiega się o nasze szczęśliwe losy. Ty­
siące wzbogaconych na loterji są żywym świadec­
twem naszej popularności. U nas nikt przegrać 
nie może. A więc kto wygrać cucę, niech się po­

spieszy z kupnem szczęśliwego losu.
Cena losów niezmieniona.

1/i losu — zł. 40.— ys — 20.— Zl., 7*  — zŁ 10.
Listować .zamówienia załatwia sie szybko i akuratnie od­

wrotną pocztą 2687-y
Urzędowe plany gry dodajemy do aażdego losu bezpłatnie

9

po
V

Zł,P°
9

9

»

>
9

»

9

9

9

9

9

r
GŁÓWNE

Zł.
»
9

9

(d. c. n.)

| Drobne ogłoszenia. |

EN Y OGŁOSZEŃ:

»

Cprzedam dwie maszyny do pliso- 
waaia oajnowsiej konstrukcji wie­

deńskiej, prawie nowe za atn. doi. 400 
zgłoszenia Administracja .Kurjera Za­
chodniego* dla ,T. 400*. 2801

Kupno i sprzedaż.

„ford*"
platforma kryta z siedzeniem 

na biegu. Sprzeda lub zamieni 
na cięższy samochód

Stów. Spozyw. „OGNIWO 
w Wollcy, poczta GHęcloy 2, 

telef. Kielce 206.

JUTRO CIĄGNIENIE
I-szej KLASY LOTERJI PAŃSTWOWEJ.

Pozostaje jeszcze niewielka ilość losów.

lolmlDe siause waiia i iihoacmia sigl

ZAMÓWIENIE. K. Zach.
Do Kolektury Górnośląskiego Banku 

Górniczo — Hutniczego S. A.,
w Katowicach ul. Sw. Jana 16

Niniejszym zamawiam do 1. klasy 17. Polskićj Lo­
terii Państwowej ćwierć losów . . . pół losów . . .
................................... całych losów................................  

Należność wpłacą na konto P.K O. nr. 304761 załączo­
nym przez firmę blankietem nadawczem łub proszę 

ściągnąć przez zaliczkę pocztową.
Imię i nazwisko...........................................................• •
Dokładny adres.............................................................. ... I

1
1
1
2
2
2
2
2
2

700 000 
400.000
300 000 
100,000
80000
75000
70000
50.000
40.000

WYGRANE:
35 000 
25.000 
20.000 
15.000 
10.000 
5.000 
3.000 
2 000 
i ooo

2
6
2

20
38
68

115
215
516

9

9

9

9

oraz 76 504 wygrane poniżej 1.000 - Zł. razem na ogólną sumę około 24 milionów złotych 
CO DRUGI LOS MUSI BYĆ WYGRANY.

Kto więc jeszcze nie nabył losu, a szuka szczęścia, niech spieszy do największe; 
i najszczęśliwszej kolektury w Zagłębiu Dąbrowskiem •

JOZEFA HLAWSKIEGO w Sosnowcu,
ul. 3-go Maja 23, tel. 2-24 i 8-14.

Cena całego losu Zl. 40, połówki ZŁ 20, ćwiartki Zl. 10
Zamówienia listowne i telefoniczne uskutecznia się bezzwłocznie.

OGŁASZAJCIE

8 ISIJEIK ZifflOM

pi-tCESZ OTRZYMAĆ POSADi/ż 
*«' Musisz ukończyć kursa fachowe 
Korespondencyjne prof. Sekułowicza. 
Warszawa, z-orawia 42. Kursa wyu­
czają listownie: buchalterii, racttun- 
łtowusct Kupieckiej, Korespondencji 
tjanaiowej, stenogratji, nauki handlu, 
prawa, Kaligrafii, pisania, na massy- 
uacn, towaroznawstwa, angielskiego, 
ttuncuskiegu, uwmiecmego. Po uKuą- 
tzeniu świadectwo, żądajcie prospek­
tów.  ISAiS

I_____ L ° k a 1 e- i

D
wa piękne pokoje z telefonem w 
Śródmieściu na biuro lub kance­

larię adwokacką do wynajęcia. Zgło­
szenia pod .Lokal*  do Administracji. 

2545-3

L o K a 1 e.

| Zgubione dokumenty. |
■f

5
I

lĄ/odzyński fan zgubił książeczkę 
"" wojskową, wydaną przez PKU. 
Często chowa______________2828-3

CENY PRENUMERATY:
Prenumerata miesięczna z odnoszeniem do domu 

lub z przesyłką pocztową 

3 23. 50 gr. 
Prenumerata zagraniczna miesięcznie 7 Zł. 

Cena egzemplarza 20 groszy.

Prztd tekstem (Pierwsza strona) za wiersz mm 1-łamowy układ 4-szpaltiwy 60 gr.
W tekście...............................................................  . 48 .
W tekście, w kronice ...... . ... 60,
Za tekstem .................................................. 6 , 25 ,

Nekrologi do 200 wierszy 503 tanie).
Drobne ogłoszenia do 20 wyrazów 10 gr. za każdy wyraz, powyżej 
20 wyrazów 25 gr. za każdy wyraz od początku. Najmniej 1 zL

Matrymonialne 15 gr. za wyraz. Ogłoszenia ozdobne i tłustym 
drukiem podwójnie. Zagraniczne 100 proc, droższe.

W numerach niedzielnych i świątecznych ceny o 25 proc, droższe. 
Ogłoszenia z układem tabelarycznym o 25% droższe.

Za terminowy druk, oraz za przestrzeganie miejsca ogłoszeń, 
administracja nie odpowiada.

Każda nowa podwyżka obowiązuje już wszystkie przyjęte ogło­
szenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia.
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